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Podczas codziennej pracy widzimy, co trafia do czarnych worków na odpady
zmieszane. I choć mogłoby się wydawać, że znajdują się tam wyłącznie rzeczy,
których nie da się już posegregować – rzeczywistość wygląda zupełnie inaczej.

Temat ten został niedawno poruszony również w artykule przygotowanym
przez firmę EKORUM, z którą mamy przyjemność współpracować. To skłoniło
nas do przyjrzenia się, jak wygląda sytuacja w naszej gminie. A to, co widzimy
na co dzień, pokazuje jasno – w czarnych workach często lądują odpady, które
spokojnie mogłyby trafić do odpowiednich pojemników.

Co naprawdę trafia do czarnego worka?Co naprawdę trafia do czarnego worka?

W odpadach zmieszanych regularnie
znajdujemy rzeczy, które powinny być
segregowane. Plastikowe butelki,
opakowania po żywności, kartony,
szkło, a nawet bioodpady – to tylko
część tego, co trafia do niewłaściwego
miejsca.
Zdarzają się również drobne
elektroodpady, jak zużyte ładowarki,
baterie czy małe urządzenia. I to już
nie jest tylko kwestia segregacji – ale
również bezpieczeństwa.

To nie tylko błąd – to realne zagrożenieTo nie tylko błąd – to realne zagrożenie

Elektroodpady wrzucone do czarnego worka mogą ulec uszkodzeniu podczas
transportu lub przetwarzania. Szczególnie niebezpieczne są baterie i akumulatory,
które w takich warunkach mogą doprowadzić do przegrzania, a nawet
samozapłonu.



Dlaczego to ma znaczenie?Dlaczego to ma znaczenie?

Odpady zmieszane to te, których nie da się już odzyskać w taki sposób, jak
surowców zbieranych selektywnie. Trafiają do przetworzenia w ograniczonym
zakresie lub na składowisko.

Każda plastikowa butelka czy karton wrzucone do czarnego worka to stracona
szansa na ponowne wykorzystanie materiału. To także wyższe koszty
funkcjonowania systemu gospodarowania odpadami, które pośrednio dotyczą nas
wszystkich.

Najczęstsze powody? Znamy je dobrzeNajczęstsze powody? Znamy je dobrze

W efekcie może dojść do pożaru – zarówno w śmieciarce, jak i w instalacji, do której
trafiają odpady. Takie sytuacje niestety zdarzają się w całej Polsce i stanowią realne
zagrożenie dla ludzi, sprzętu i środowiska.

Z rozmów i obserwacji wiemy, że najczęściej powody są bardzo proste:
  „bo było zabrudzone”
 „bo nie wiedziałem, gdzie to wrzucić”
 „bo to tylko jedna rzecz”



Jak to łatwo poprawić?Jak to łatwo poprawić?

Czarny worek to trochę obraz naszych codziennych decyzji. To, co do niego trafia,
pokazuje, jak naprawdę wygląda segregacja „w praktyce”.

Mały worek, duża różnicaMały worek, duża różnica

Tymczasem większość opakowań nie musi być idealnie czysta – wystarczy je
opróżnić. A zasady segregacji, choć czasem wydają się skomplikowane, w praktyce
opierają się na kilku podstawowych regułach.

Każdy dobrze posegregowany
odpad to realna korzyść dla
środowiska – ale też większe
bezpieczeństwo. I choć
pojedyncza decyzja może
wydawać się mało istotna,       
w skali całej gminy robi ogromną
różnicę.
Bo dbanie o środowisko zaczyna
się właśnie tutaj – w domu, przy
codziennych wyborach.

Nie trzeba rewolucji. Wystarczy kilka
prostych zmian:

 zgniatanie butelek i opakowań,
żeby zajmowały mniej miejsca
 odkładanie „problematycznych”
odpadów i sprawdzenie później,
gdzie powinny trafić
 oddawanie elektroodpadów i
baterii do wyznaczonych punktów
zbiórki
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